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W i a d o m o ś ć ?  z a g r a n i c z n e .

—  W arszaw a  3 L istopada . —  
Pełniący oLowiązki  prezesa  dyrekcyi  r z ądo ­

wej teat rów' ,  ogłasza u iniejszem ,  iż s tosownie 
do woli Wł ad z y  W y ż s z e j ,  z aw ar ty  zos t ał  no-, 
w y  układ z ar t ys t ami  ope ry  w łosk i e j ,  bawią-  
cemi dotąd w W a r s z a w i e ,  mocą którego a r t y ­
ści ci pozostali  nada l ,  i p rzedst awien ie  oper  
r z eczonych  dwa r azy  każdego  tygodnia odby­
w ać  się będzie  na scenie t e a t rów  tut ej s zych.  
W  W a r s z a w i e  d. 2 Lis topada 1844  r .  — Jene-  
r a ł -M a j o r ,  A bram ow icz.

Petersburg  2 4  P aździern ika . — 
Woj s ko  k o z ik ó w  morza  Azowski cgo,  u tw o ­

r zon e  w  1838 ze s zc zą tków dawnych  zapo roż ­
ców , k tó r zy  po 50lelnim pobycie za Dunaj em;  
wróci l i  na z i emię  rossyjską w 1828  roku,  z a ­
wsze  odtąd odznacza  się p rzy  w iązaniem do o so ­
by i służby Jego Cesarskiej  Mości.  W  czasie 
wo jny  z Tu rcyą  wojsko to oddało znakomi te  
usługi kra jowi  i odtąd ciągle s t awało się goduem 
łaski względów'  N. P an a ,  k tóry ostatuieini  c z a ­
sy r aczy ł  nagrodzić  tę ludność wo jenną  daru­
j ą c  m u cho rąg i ew.  Poświęcen ie  tej cho rągwi  
odbyło się 27  sierpnia r .  b. ,  na przedmieściu  
, l e , r owskiem pod Be rd iansk iem, gdzie wojsko 
^ o z a - ó w  azowskich ma sw e  siedlisko. Po na- 

ozeusiwift  wszyscy  ofi cerowie  wojska  l e g o ,  
U.- Zl| o- y!1' u rzędni cy  cywilni  i wojskowi* 

p i z j  ! i z Karii iańska i Mariupola dla znajdo ­
wania się na tej u roczys tośc i ,  otoczyl i  podnie­
s i en i e ,  na torem umieszczona  była cho rąg i ew,  
prze  przys  ąpiemem do poświęcen i a ,  odczytano 
dyplomat cesarski  do ffłl | ska przes łaniu mu 

< Oo <iru. aslępnie dokonany został  obrzęd 
święcenia .  Ł a s k a ,  której  d o s L i l i  kozacy a- 
z o w s t y .  uczyni ł a  na jw iększe  wr ażen i e  na tvch 
bitnychi wojakach.  Obrzęd  rel igi jnv zakończy ł  
się modłami o zachowan ie  drogich ‘ dni N.  C e ­

sar za  i N.  R o d z i n y .  A taman  w o j s k o w y ,  Je 
uera ł -Major  G ła d k i, miał  potem do swoich to­
w a r zy sz ó w  broni  krótką  p r z em o wę  i nakoni cc  
cho rąg i ew odniesiona została  ze  zw yk łym  o b r z ę ­
dem do j e n e r a ł a ,  który  wszystki e  obecne oso 
by zapros i ł  do siebie na p r zygo towaną  u cz t ę  

P r z e z  roz kaz  dzienny Cesarski  , s z e f  ż a n ­
darmów , dowodzący  Cesarską  g łówną  k w a te r ą  
j enc r a ł - ad j u t a i i t , j ene r a ł  j a zd y  , hrabia Or łów ,  
n i iauowany został  p r eze sem r ady  zakładów woj-  
sk o w o -n au k o w y c h , z pozost awieniem p rzy  da­
wnie j s zych  obowiązkach i w stopniu j ene r a ł - a -  
djulanta.

—  P aryż  2 4  Października. —■
Król i rodzina król ewska  powrócil i  wczo ra j  

w iec zó r  z  E u  do St .  Cloud.
Minist rowi  wojny  p r zed łożony  został  pian 

koloi t izacyi na podgórzu Atlasu i p r zez  niegoź 
przyj ęty .

Jene ra ł  B e d e a u , który  ter az  znajduj e się w  
A lg i e r ze ,  ma objąć dowódz two  nad p rowincyą  
Koust an lyną,  a j e n e r a ł  Cavaignac  nad p rowin ­
c j ą  T leni zcn .

- -  D nia  25  Października  —
P. Rudolf  d Egnold  zabił  w parku p. Izmae-  

la Goubairyi l le w Briquebosq ( M a n c h e )  orła 
kró l ewskiego  Te n  wspaniały ptak miał na szyi 
ob rączkę  złotą , na której  w y n  ty był gotyckie- 
mi l i terami na st ępu jący  nap is :  Cainasu* pa t r m ,  
Fn lgn r  n om en ;  Badiński doininiis mihi est;  1750.  
(Kaukaz j es t  moją o j cz v zn ą ,  Błyskawica  mo- 
j em nazw i sk i e m,  Badyński moim panem. ) Te n  
pyszny p t a k ,  k tóry liczy blizko s tulecie p r ze ­
s tany zos t ał  pauu Cb ion ,  dy rek to rowi  muze uu i  
w St .  Ló.

Ruch kassy oszczędności  paryzki ej  j es t  co­
raz. zn ac zn i e j s zy ,  j akoż  w zesz ł ą  niedzi elę  i 
pon i edz i a ł ek , to j e s t :  d. 20 i 21 paźdz i ern ika,  
od 5 . 5 4 7  cz łonków z których 6 3 5  | cs t  i iown 
p r zvb v ł ych ,  przyj ęła  wn iosku 7 76 ,7 5 8 ,  ( c zy l i  
ztp.'  1 , 2 4 2 ,8 15  )
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Nic nie zdoła przf szkodzi ć,  aby kobiety me 
bra ły udziału w spekulacyach giełdowych;  wzb ro ­
niono juź im wst ępu  do sa l i ,  potem na gale-  
r v ę , nas t ępnie  do przeds ionka g ie łdy;  t er az  
schraniają  się pod l i py ,  k tór e stoj. |  po lewej  i 
po p rawej  s t ronie  świą tyn i  Plutusa,  tamto g r z e ­
czni i usłużni  kawa le rowie  dają znać  o kursach 
i odbierają  zlecenia  na kupno albo sp r zedaż  pa­
p i e r ów ;  tym sposobem idą swoim trybem inle-  
ressa.

—  Ijondyn  25  P aździernika. —
W ia d o m o ś ć ,  źe  wieehr .  \Dran t e s  w'ybiera 

się do Ber l i na ,  dla z awarc ia  t raktatu handlo­
wego  między Brazylią i celnym związ k i e m nie­
mi eck im ,  we  wszystkich  s t r onn ic twach  wzn ie ­
ciła obawę.  Na  wet  dzienniki minis teryalne zmie­
ni ły swe  zdanie dawniej  ob jawione na ko rzyść  
sys temu  ochronnego  Angl i i ,  aby przysposobić 
opinię publiczną do zamierzone j  zmiany dotych­
cza sowego  sys temu.

W  Citi z a jmu ją  się już t er az  gor l iwie  p r z y ­
gotowan iami  na przyj ęc ie  królowej  przy u ro ­
czystości  poświęcenia w  dniu 28  nowe j  giełdy.  
Okna p rzy  u l icach,  p r zez  które p r zechodzi ć  b ę ­
dzie poczet  k ró l owe j ,  najmują  j u ź  po 3 g w i ­
nee .  W e d ł u g  p rog rama tu ,  lord ma jor  i cz łon­
kowie rady municypalnej  oczek iwać  będą  na 
k ró lo wę  w T e m p l e b a r ,  zkąd w  uroczys tej  pro- 
cessyi  udadzą  się do nowej  g i e łdy ,  po której  
poświęceniu  będzie  śniadanie na 1400 osób.

—  M a d ry t  14 Października. —
W  mieszkaniu bankier a Salamanca zebrało 

się wc zo ra j  około 70  depu towanych pod p r z e ­
w odn ic twem pana 01ivan,  bardzo  rozsądnego 
m ę ż a , k tóry rości  sobie p r awo  z a r aze m i do 
min is t e r s twa skarbu  i do m.  sp r aw  w e w n ę t r z -  
nych .  N a  tein zgromadzen iu  rozb i er ano  suro-  
w'o postępki do tychczasowych  m in i s t r ó w ,  i tyl­
ko J ene ra ł a  Na rva ez  uznano zupełnie  wolnym 
od za r zu tu .  Atoli l en min is t e r ,  dał wczora j  
do z rozumien ia  p r z y  obiedzie u siebie danym , 
źe  postanowi ł  podzielać los swoich ko l egów w 
gab inec i e ,  i r a zem z niemi albo pozost ać ,  albo 
ustąpić.

Minist rowie zamyś la j ą swój  projekt, wz g l ę ­
dem r e formy  koustytucyi  p rzed łożyć  na jpr zód 
s ena towi .  Wraz i e  zwyci ęzk i ego  op o ru ,  mają  
z am ia r  r ozw iąz ać  Kor tezy i zapowiedzi ane  r e ­
fo rmy  p r zyw ie ś ć  do skutku za pomocą de k re ­
tów król ewskich.

X i ą ź ę  Gl i ixberg ' pr ze j eżdża ł  tędy onegdaj  
w ioząc  do Tang i e r u  ratyf ikacye t raktatu pokoju 
zawa r t e go  między F ran cyą  i Marokiem.

D. 8  odby ło s i ę  pod Ceu tą  sprostowanie g r a ­
nic p r z e z  Hiszpanów ż ą d a n e ,  a przez. Maroka-  
nów dozwo lone .  Byli p r zy t em obecni  kousu-  
Iowie hiszpański  i angielski .

—  D nia  17 P aździern ika . —
Na  zgromadzen iu  depu towanych u bankiera  

Sa l am anc a ,  uchwal ić  miano u two rzen i e  nowego 
gabinetu z nas t ępujących o s ó b : J e ne ra ł  Nar -  
vaez  ma pozostać p rezesem rady bez  żadnego 
w y dz i a łu ;  pan S a r t o r i u s , właściciel  i g łówny  
r edak to r  dz.iennika H eraldo  ma o t r zymać  wya

dział  spr aw zagr .  ; a J ene r a ł  Ros de Olano ,  d o ­
tychczasowy  Jlny Inspektor  s t r a ży  celnej w y ­
dział  wo jny ;  p: Cast ro y Oroz .co, k tó ry  j u ż  
pod hrabią Ofalia i obok p. Mon był m. sp r a ­
wiedliwości  , ma nanowo wydzia ł  ten ob j ą ć ;  
p. Benayides te raźn i e j s zy  naczelnik  pol i tyczny 
ma zostać minis trem spraw’ w e w n ę t r z n . ,  a pan 
01ivan (podsekre tar z s tanu w minis ters twie  spravy 
wewn .  za  minis ters twa Is turiza w  roku 1836) 
m. marynarki  i osad. Z re sz t ą  p. Sa l amanca ,  
k tóry  skarbowi  winien p rzesz ło  20  milionów re-  
a lów i r a zem jes t  p rzeds iębiorcą  bardzo kosz to­
w ne j  o p e r y , z at r zyma!  dla siebie minis ters two 
skarbu .  0  ile powyższa  kumbinacya j e s t  mo­
ż l iwą  wkró tce  się okaże.

Rz ąd  w'ysłał do Anglii  kilku of i cerów m a ­
r y n a r k i ,  dla z amówien ia  tam 3 ch paros t a tków 
i 3 ok rę tów  żag lowych.  Na  ten cci p r z ez n a ­
czono 21 mil. r e a l ó w .

Bankier  Salamanka zakupi ł  pałac Buena-Vis- 
ta . w którym r n i e y j ^ ł  Espa r t e ro  jako r e j e n t ,  
i k t óry następnie p r zyznany  został  na własność 
xeia  Pokoju.

—  D nia  18 P aźd-ierniha. —
Na  dzis ie j szem posiedzeniu Senatu ,  minis ter  

spoaw w ew n .  przed łoży ł  projekt  do pr awa,  mo­
cą któr ego r ząd  ma b^ć upoważn ionym do w y ­
dania p raw  w’zględem rad mun icypa lnych ,  de- 
pulacvj prowincyon. alnych, p re f ek tu r  (Gob ie r -  
nos po l i t i cos , )  adminis t racyjnych rad p rowin-  
cyona lnych ,  ( k t ó r e  jes zcze  dutąd nie is tnieją, )  
o r az  do wprowadzani a  tych praw w  wy kon a ­
nie i zdania  o Icm sp ra wy  kor t czom.

W  kongres ie  depu towanych  znajdowal i  się 
dziś wszyscy  minis t rowie w  wielkich mundu­
rach.  P r eze s  r a d y ,  jena ra ł  N a ryaez  wszed ł  na 
mównicę  i odczyta ł  d e k r e t ,  p r zez  k tóry  k ró lo­
wa  upoważn ia  minis t rów do przed łożeni a  kor -  
t ezom proj ektu  reform y konstytucyi. P ro j ek t  
ten polega na nas t ępujących podstawach:

W s t ęp  do konstytucyi  jest  zmien iony .— Z a ­
mieszczona w ar t ykule  2gim konstytucyi  wol­
ność druku  j e s t  z a t r z y m a n a , a le  drugi ustęp 
k tó ry  przewini enia  druku odsyła do s ądów przy-  
s i ę g ly c h , j e s t  w yrz uco ny  — Senatorow ie  w y ­
bierani  być mają na dożywocie  wy łączn i e  prEez 
ko ronę  , ale godność ta p r z ywiązaną  będzie  t ak ­
że  do pewnych  kiass s t a n u ,  j ako  t o :  do g r a n ­
d ó w ,  j e n e r a ł ó w ,  a r cyb i skup ów ,  b iskupów,  w y ­
sokich dygni t arzy .  Sena t  wy konywać  także bę ­
dzie w ładzę  s ądową a m i ano wi c i e ; 1) gdy mi­
nis ter  p rzez  i zbę deput .  będzie  post awiony w  
s tanie o ska rż en i a ;  2) przy przes tęps twach p r z e ­
c iwko osobie i godności królewskiej  lab p r ze ­
ciwko bezp ieczeństwu  pańs t wa ;  3)  p rzy  o sk a r ­
żeniu  s ena tora .  Następcy t ronu i inni synowie  
k r ó l ewscy  wchodzą do s e n a t u ,  z ukończeni em 
2 5  lat  w ieku .  Deputowani  obierani  byliby na 
5 lat nie zaś  3 . — Ar tyku ł  2 7 ,  k tóry s t a no w i ,  
źe  j eż l i  król  zaniedba zwo łać  ko rt ezy  w  j e ­
dnym r o k u ,  te z własnego pochopu z e b r a ć  się 
mo gą ,  został  w y r z u c o n y — Nim się król  zaślub. ,  
powinien p i e rwe j  o tern ko r t ezy  zaw iado mić ,  i 
p r zed łożyć  im warunki  kont r ak tu  ślubnego,  k tó­
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r e  polem będą przedmiot em prawa.  —  Cz łonko ­
w ie  familii król ewskie j  , k t ór zy  są do r zą dó w  
niezdoln i ,  [ub inuyui  jakim czynem utracil i  p r a­
wo  na s t ęps tw a ,  zos tauą na mocy oddzielnego 
p r aw a  od t r onu wy łączeni .  —  Ar tykuły  tyczące  
się mianowania rejencyi w czas ie  małoletnośui 
k r ó l a , o tyle są z m i e n io n e , źe  w y b ó r  tej r e ­
j encyi  w tedy tylko ma n a s t ę po w ać ,  gdy ma­
łoletni król nie ma żadnych k r e w n y c h , k tó r zy -  
by ro j encyę  według  u s t awy  sp r a wo w ać  mogli.  
Jeżel i  z aś  są k r e w n i ,  na t enczas na jp rzód oj­
ciec lab ma tk a ,  a wr braku ich najb l iższy k r e ­
w n y  małoletniego króla powołany będzie  do r e ­
j e n c y i ,  atoli musi  j u ż  mieć skończonych  lat 20  
i być rodowi tym hiszpanem.  Jeżel i  nie ma ża ­
dnych k r e w n y c h ,  na którychby re j eneya prze j ść  
mog ł a ,  w takim r az i e  ko r t ezy  mianu ją  re jcn-  
c v ę , z ł ożoną  z 1 ,  3  lub 5 c z ł o n k ó w . — Rady 
municypalne (A yu n ta m ien to s)  mianowane  będą  
p r z ez  mieszkańców' ,  k tó r zy  będą mieli do tego 
p r aw o  sobie udzielone.— Artykuł  / 7 ,  s t anowią ­
cy u tworzen i e  miticyi na ro d o w e j ,  zos t ał  w y ­
rzucony .

T e n  proj ek t  do p rawa  p r zek aza ny  będzie 
kominissyi  do roz t rząśui enia .

—  K o n s t a n t y n o p o l  7  P a ź d z i e r n i k a .  —
W  nocy z dnia 2 na 3 i i b .  m. 150 nowych 

pięknych domów na przedmieściu Pc ra  stało się 
pa s twą  płomien i ,  p rzyczem j e d e n  cz łowiek u- 
t rac i ł  życie .  Riza Pasza  sam k ie rowa ł  pożar ­
ną  k om end ą ,  kilka r a zy  widziauo go w najnie- 
bezpiecniejszycł i  miejscach.  W  bl izkości  klasz­
toru d e r w i s z ó w ,  gdzie pożarowi  tamę położo­
no , s ta ł  na mur ze  śród  gore j ących domów' g ro ­
żących  co chwi la  upadki em,  i z z imną  k rw ią  
w yd aw a ł  r ozkazy .  Wczo ra j  podłożono zn ow u  
ogień na pogorzel isku ; ale natychmias t  odk ry ­
ty został .

_—  A ten y  10 P aździern iku . —
Dziś wyszed ł  nowy  p i e rwszy  n um er  nowej  

pol i tycznej  gaze ty  w  j ę z yk u  f r ancuzkim.  Jesl-  
lo pó łu r zędowe  pismo i d rukow ane  będz ie  w 
drukarni  r ządowe j .

0  pod ruży  k ró l es twa Jchuić po k r a j u  nad­
chodzą  zaspoka ja j ące  wiadomości .

1 5

m o g i ł y  p o d  c z e r n i e j o w e m .*)

Podanie.

P r z y  k o ń c u  n i es zc z ę ś l i we go  p a n o w a n i a  w  P o l ­
sc e  M i c h a ł a  W i ś n i o w i c c k i e g o  , k i ed y  d l a  d o p e ł n i e ­
n i a  l i czby k l ę s k ,  K u p e u l i  Al i  W e z y r ,  na  cze l e  
w o j s k  t u r ec k i i  h  o b l e g a ł  L w ó w ,  a  c m y  t a l a r ó w ,  
o s w o j o n y m  z w y c z a j e m  p u s t o s z y l i  o k o l i cz n e  p r o — 
w i n e y e ;  o d w i e  mi le o d  L u b l i n a , n a  roz l eg ł ć j  
p ł a s z c z y ź n i e  s n u ł y  się t ł u m y  s y n ó w  A f r y k i ,  d z i -  
k i c h  j ak  r o d z i n n e  p u s t y n i * ,  m n o g i c h  j ak  p i a s k i  
S a h a r y ,  k t ó r e m i  s rog i  l o s u  U r a g a n  , z a w i o n ą ł  na  
P o l s k ą  ziemię.

* C z e r n i e j ó w o mi t  2  od L u b l i n a .

S ł o ń c e  w r z e ś n i o w e j  p o g o d y ,  s p ł o w i a ł e m  o ki em 
p a t r z y ł o  na  o p u s t o s z a ł e  n i w y ,  d y m i ą c e  z wa l i s k a  
w i o s e k .  Nie  o z w a ł a  się w  p o l u  w e s o ł a  p i o s n k a  
ż n i w i a r z a ,  s k r z ę t n y  r o l n i k  nie mi a ł  eo z b i e r a ć  d o  
s t o d o ł y ;  h o  g r o ź n y  p o s t r a c h  z b l i ż a j ą c y c h  się h i -  
su r t na n r i w,  s z e r o k o  p o  b i ed n e j  r o z l e g a ł  się k r a i ­
nie.  Mi e sz k a ń c y  w y no s i l i  się z w i o s e k ,  w s z y s t ­
k o  z o s t aw i a l i  b a r b a r z y ń c o m ,  b y l e  un ie ś ć  ż y c i e . . .  
b y l e  nie  w p a ś ć  w  ich r ę c e ! . . .  W y s t a w m y  sobie  
bnl cść  m a t k i ,  k t ó r e j  j e d y n ą  c ó r k ę  c i ą g n ą ł  w  j as -  
s y r  l a t a r z y n . . .  O n a  b ł a g a ł a  jej  p o m o c y . . .  a la,  
b e z s i l n a . . . ,  t y l k o  k r z y k i e m  r o z p a c z y  r o z d z i e r a ł a  
p o w i e t r z e . . .  T y c h  s t a r c ó w  k o n a j ą c y c h  p o d  z b r o -  
olniczein ż e l a z e m . . .  te  n i es zczęs ne  o f i a ry  n i edo l i ,  
k t ó r e  s rogi  p as za  p ę d z i ł  t a b o r e m  w  dz ik i e  p u s t y ­
n i e  , i w s r o ż s z ą  j e s zc z e  ,  w i e c z n ą  n i e w o l ę  h a r e ­
m ó w . * *

W  m a ł y m  d w o r k u ,  k t ó r e g o  c i eni s te  d r z e w  
ścia iy j e d y n ą  b y ł y  z a p o r ą ,  c z y n n i e  p r z y s p o s a b i a ­
no pi  z y g o t o w a n i a  do  p o d r ó ż y .  S ł u d z y  w y n o s i l i  
ł a d o w n e  k u f r y  i t ł o m o k i ,■ c z e l a d ź  d w o r s k a  z a p r z ą -  
g a ł a  i k u l b a c z y ł a  k o n i e ,  a p a ń s t w o  stal i  w  p r o g u  
i z b y ,  ż eg na l i  d o m o w n i k ó w  i w i e r n y c h  p o d d a n y c h ,  
po l eca l i  i ch  o p i ec e  B o g a ,  i p ł a k a l i  w s p ó l n i e  n a d  
s o b ą .  W  g a n k u ,  gdz i e  p o c h y l o n e  d r e w n i a n e  s ł u ­
p y  p o d p i e r a ł y  p r z y d a s z e k  , s i e dz i a ł  p o w a ż n y  s t a ­
r z e c .  C h o ć  j u ż  s i ó d m y  d z i e s i ą t e k  l a t  d o m i e r z a ł ,  
ch oć  to  nie  w  d o m u ,  nie na b i e s i a d a c h ,  a l e  n a  
k o n t u ,  w  obozac i i  , p r z e l i c z y ł  d n i  s w o j e g o  ż y c i a ;  
j e d n a k  c z e r s t w o ś ć  w y g l ą d a ł a  z o k r y t e j  m n r s z c z k a -  
mi  t w a r z y ,  w  o k u  z w i e r e i e d l i ł o  się m ę z l w o  , a w  
s e r c u  s t a ło ś ć  i w o l a ! . . .  O p a r ł  g ł o w ę  na  r ę k u ,  
z a p e w n e  d u m a ł  o u b i e g ł y c h  g o d z i n a c h  m ł o d o ś c i ,
0 c z a s a c h ,  k i ed y  s z a b l ą  w  r ę k u  g r o ź n i e  w y w i j a ł ,  
k i e d y  na  cze l e  n i e z l i cz o n eg o  h u f c u ,  s i e k a ł  t a l a r ó w ,  
o d b i e r ą ł  ł u p y ,  i p ę d z i ł  l i c h ą  z g r a j ę  p r e c z  za g r a ­
nicę  k r a j u .  T r z y  r a zy  o d e b r a ł  p o c a ł u n e k  j a n c z a r ­
skiej  k u l i ,  s i edni  r a z y  t a t a r s k a  sp i sa  s p o t k a ł a  się 
z j ego r ę k ą ;  k r w i  j uż  nie l i c z y ł ,  h o  n i e  n» k r o ­
p l e  j ą  m i e r z y ł ,  a j e d n a k  l e d w i e  ("i to za w i e l k i e t n  
s t a r a n i e m ) ,  m a ł e  w ó j t o s t w o  w  d o b r a c h  k r ó l e w ­
s k i ch  d o s t a ł o  m u  się w  n a g r o d z i e . . .  g d y  t y m c z a ­
sem c i ,  eo  z d a l e k a  z m y k a l i ,  co  się k r y l i  p o  k ą ­
t a c h ,  a lbo  b i es ia do wa l i  p r z y  d w o r z e ,  ze z m i a n ą  
r ze c z y  g a r nę l i  u r z ę d y ,  s t a r o s t w a .

O b o k  s t a r c a  u s i a d ł a  k r asn o l i c a  d z i e w c z y n a . ,  , 
P i ę t n a s t ą  d o p i e r o  w i d z i a ł a  w i o s n ę ,  a z d z i e c i n n y m  
z a p a ł e m  c i es zy ł a  się ś w i a t e m ,  bo t y l ko  p i ę k n ą  j e ­
go  w i d z i a ł a  s t r on ę .  Nie z n a ł a  t na t k i  , an i  jej  s ł o d ­
k i ch  u ś c i ś n i e ń , i l e d w i e  n i e m o w l ę c e  oczk i  p r z e j ­
r z a ł y  ś w i a t ł o  d z i e n n e ,  j u z  j ą  s t r a c i ł a  na z a w s ze ;  
k o c h a ł a  jej p a m i ę ć ,  u w i e l b i a ł a  w s p o m n i e n i e ,  a l e  
n i e  d o z n a ł a  boleści  n a d  jćj z g o n e m .  . . .  R a z  p i e r ­
w s z y  d o p i e r o  ł z a  z w i l ż y ł a  jej p o w i e k i ,  r az  p i e r ­
w s z y  c i e rp i en i e  r z u c i ł o  r d z ę  n i c o d m y t ą  w  c zy s t e  
d z i e w i c z e  u c z u c i e . . . .  o p u s z c z a ł a  r o d z i n n e  progi ,  
n ie  b ę d ą c  p e w n ą ,  c z y  je k i e d y  j eszcze  p o w i t a  , 
ż e g n a ł a  d o m o w n i k ó w ,  n a  k t ó r y c h  f ę k u  w z r o s ł a ,
1 on i  ż e g na l i  p a n i e n k ę ,  nie u k ł o n e m ,  nie s ł o w e m ,
a l e  u c z u c i e m  l ł z a m i .  Poczc i wa  c z e l a d k a  c i snę ł a
się d o  n a d o b n e j  d z i e w i c y ,  a b y  raz  j es zcze  u ś c i ­
s n ą ć  jej  d r o h n ą  r ą c z k ę . ’ r a z  j eszcze  na n i ą  p o p a ­
t r z y ć . . .  I  o j c i ec  w i d z i a ł  to  p o ż e g n a n i e ! . ,  r z e w l i ­
w e  Uczuc ie  w y c i s n ę ł o  ł z ę ,  k t ó r a  j u ż  d a w n o  nie 
g o ś c i ł a  na  p o m a r s z c z o n e j  ź r e n i c y .

„ C h o d ź  t u  M a r y s i u  “ .... z a w o ł a ł  n a  m i l u c h n ą  
d z i e w c z y n k ę , * . -  z b l i ż y ł a  się. . . .  p o p a t r z y ł  c h w i l ę  
w z r o k i e m  o j c o w s k i e g o  z a d o w o l e n i a ,  i k i k a k r o t n i e  
u ś c i s ka ł  k o c h a n ą  c ó r k ę .

J u ż  wozy b y ł y  w y p a k o w a n e , już p r z e d  ganek



za t oc z o n o  s t o r ośw i i - ck ą  ko l a s ę  , k i ed y  s z l a k i em od  
L u b i n a  z a t ę t nf ly  o d e z w y  mnog i e j  k on n i c y . . .  M r ó z  

p r z e b i e g i  ź y i y ,  k r e w  z a s l y g t a .  * z e w s z ą d  k r z y ­
k n i ę t o  : uc i eka jmy. . . .  A l e  j uż  b y ł o  z a j ióźno .  Ż e  
w s z ą d  o to c z o n o  d w o r e k , i z a ^ c h w i l ę  s t r a s z l i we  
A ł ł a b  jak w y r o k  śmi er c i  z a g r z m i a ł o  w u sz ac h  m i e ­
s z k a ń c ó w .

T ł m n y  t a l a r ó w  b y ł y  już  w  b r a mi e  p o d w ó r z a . ,  
p i e k i e l n y ” o k r z y k  r o z l e g ł  się po  p r z e s t w o r z e ,  z a ­
ż e g ł y  p ł o m i e n i e /  k r e w  s l i u g i e m p o c i ą k l a ,  a na 
s p a l ó n t m  zgl i szcza  j uz  t y l ko  s n u ł y  się t l u i n y  t a ­
t a r ó w ,  i j L r z y  n i e d o p a l o n y m  s ł u p i e  s i a ł  z w i ą z a n y  
s i w y  starz,e c , a o b o k  n j ę g o ,  j e d y n a  c ó i k a .  P ł a -  
kał . i  b i ed n a  dzii  wica , bo  ł z a m i  c h c i a ł a  ulżv<_ c i e r ­
p i e n i u  , ale jej  ojciec s t a } mi lc z ą c y  jak p o s ą g .  W i e ­
d z i a ł  co go c z e k a ,  co s p o t k a  jngo j e d y n e  cizi; cię,  
a b ł a g a l n e m  s p o j r z e n i e m  ż ą d a ł  k o ń c a  m ę c z a r n i  , i 
r ę k ą  t y l ko  s z a m o t a ł ,  j a k b y  c h c i a ł  w y d r z e ć  ż y ­
cie sob i e  i c ó r c e . . .  nie m o ż n a . . .  s p o j r z a ł  w  N i e -  
b o . . . .  j akaś  myśl . . .  n a d z ń  :a r oz t l i ł a  się w  jego 
oku. . .  W e s t c h n ą ł ,  s j o j i z a ł  z n o w u  . .  i s t a ł  cii h o ,  
s p o k o j n i e  . . . b o  Bóg  p r o m i e n i e m  ł as k i  z e s ł a ł  w  j e ­
go  s e r ce  u f ność  i n a d z i e j e . . . .

. *  *  +
]STa r o z l e g ł e j  p ł  szczyzn i e  ani  .-.ioła a n i  cha ty ! . ,  

t y l ko  jak o k o  d o s  ęgnie  p r z e s t r z e n i  s w ń . t o w i d u ,  
b i e l e j ą  p ł ó c i e n n e  s z a ł a s y ,  s t e r r z ą  spi sy,  d  r u r o ż c e .  
"Ws /ędz i e  s n u j ą  się l u d z i e ,  w i d ać  że  r  b  z r o d z i ł y  
g o r ą c e  A f r y k i  k r a j e ,  bet t w a r z  o g o r z a ł a ,  o db i ja  
p i ę t no  p i e r w o r o d n e j  d z i k oś c i ;  b ł y s z c z ą c e  o k o ,  z 
p o d  n a s i r z ę p i o n e j  h i w i  w y g l ą d a  jak p i o r u n  z p o d  
c z a r n o  b r u n a t n e j  c h m u r y ,  i zd  i się o b i e c y w a ć . ’ 
g dz i e  u d e r z ę ,  . t a in śmi er ć  i g ruzy . . .  S ą  (o l a l a -  
r z y ,  s po ko j n i e  r o z ł o ż y l i  się t a b o r e m  na zg l i szczu  
l i c z n y c h  o s a d ,  p a l ą ,  m o r d u j ą ,  p ę d z ą  t y s i ą c e  n i e ­

Doniesienia

A'ro. 6 2 8 7
TRYBUNAŁ 

O' ohiego 1YiejnM ległb^o i  ściśle Neulral/tesfd  
M iasta K rakow a i  lego Okręgu.

W z j w a  s l rouy interessnw a n e , aby w ciągu 
miesięcy zgłosi ły s ę do Trybunatu  z p r e l en -  

’yami s w e m i , j ak i e  mieć mogą do zmar ł ego  
komornika  Ludwika  Bedz is / ewsk iego z tytulu 
sp r a wow ane go  p r ze zeń  u r z ę d o w a n i a , a to pod 
rygo rem za rządzeni a  extabulacyi  kaury i  , za  
tym że  Bfdz is zewskim livpnt.er.znie zapisanej ,  

K raków d. 6  Listopada l » 4 i
S ę d .  ia P r e z y d n j ą c y  

J .  PARK' SKI .

( I r . )  Sekr .  Lasocki-

w ol n ik ów ,  i to ws zy s t ko  bez o po ru  : b o  pa nowi e  
się k ł ó c ą .

O d  w s r b u d n i ć j  dz i e ln i cy  p r z e s t w o . z a ,  k u  L u ­
be l sk i e j  d r o d z e ,  c i ą g n ą ł  się l asek  w ą z k i i n  a d ł u ­
gim sz lakiem.  Bia*łe j ak  śnieg b r z o z y ,  z wi e s i ł y  k u  
ziemi  list o w a l e  g a ł ą z k i ,  i t ak  p o n u r y m  s z e p c ą  
s z m e r e m  , j a k b y  c z u j ą c  p o w s z e c h n e  klęski .

Pod  t v m laskiem s i a t  o b s z e r n y - ' n a m i o t , na  w i e r z ­
c h u  s t e r c z a ł  d w u r o ż n y  k s i ę ż y c ,  p o w i e w a ł a  j a s n o  
b a r w n a  c h o r ą g i e w ,  a p i z e d  n a m i o t e m  s n u ł o  się 
m n ó s t w o  I j h a i ó w ,  bo to, n a m i o t  K a z y - A g i ,  n i e ­
m e g o  p r z y w ó d j y  a f r y k a ń s k i e j  d z i c / y . — Aipćo d a ­
l e j ,  p o d  p ł ó c i e n n y m  s z a ł a s e m ,  s i edz i a ł  n a  ziemi  
t a t a r ze  n , obi  zneony do  k o l a  r o z m a ć e g o  k s z t a ł t u  
br e r f i ą  ; W k ą c i e  s t a ł  s i w o w ł o s y  s t a r z e c  , o b c i ą ż a ­
n y  w i ę z a m i ,  » k o t o  n i e g o ,  nR w i ą ż c e  s ł o m y ,  s i e ­
dz i a ł a  n a d o b n a  dz i ewi ca  , — ł z a w e  o k o  z a w r a c a ł a  
częs to  w  obl i cze  ni> sz częś l i we go  s t a r ca  , ani  s ł o ­
w e m .  ani  c z y n e m ,  n i e  p r z e r w a ł a  j ego m i l c z e n a ,  
h o  l aka  b o l e ś ć ,  t akie  cii r [  ienie j aw i ł y  się n a  s z l a ­
c h e t n e j  j ego t w a r z y ,  j a k b y  c h c i a ł y  p o ż r e ć  j ego  
se rce !  ( J J . n .)

ri tZYJKCnAU BO KRAKOWA.
O li d n iu  7 do  d n ia  8 L i s t o p a d a .

W a l c i e  K a r o l ,  D a i n c y o  J ó z e f ,  z P o l s k i ; - - F c -  
d e r o w i c z  W i n c e n t y ,  S k ó r s k a  Zofi.Y', z Gal i cy  i ;  —  

Fisze. '  K a r o l ,  D a l e w s k i  J a n  ob. ,  z Prus s ,  
tL y j i l n W i  z K rakow a

H o m i f k i  Feli.y z ż o n ą ,  W i e l h ó r s k i  J a n  o b . ,

S l u b o w s k i  J a n ,  do  Po l sk i ;  —  Z u c e o n i  A u g u s t y n

K o r a z z i  Roz a l ia ,  L e w i ń s k a  W i l h e l m i n a ,  d o  P rus s .
) -

Urzędowe.

A ro  5401.
TRYBUNAŁ 

Wolnego Aiepodtea lego i-ściśle Aeulralnego 
Miasta lira/iowa i  Jego Olręu u 

W z y w a  mających prawa  do massy F ra n c i s z ­
ka J a skó lsk i ego , '  sk ł adającej  się z go towizny  
złp. 140 »  Depozycie s ądowym znajdującej  się 
i wierzyt elności  złp 508  gr.  6  , na domu pod 
L.  275  zabezpi eczone j  , ab" w terminie sześciu 
miesięcy zgłosili się z dowodami po odbiór  t e j ­
ż e  , gdyż po upływie  terminu niassa r z eczona  
na r z ec z  skarbu publ i cznego,  j a k o  bezdziedzi-  
czna p r zy zn an a  zostanie.

Kraków d  28  P a ź d z i e r n i k a  1844 r .
S ę d z i a  Preyyduj ący ,

H. K o m a r  
( 2 r  ) S ek r  Lasocki.

O o u i e K i e i t i c  p r t  «  h I i i c ,

Kamienica pod L  4 0 0  p rzy  ulicy S ł a w so w sk  e j , jest dn spr zedania  z wolne j  r ę k i ;  o 
I p i i E  cenii i o wa run ka ch  l e j że  powziąść  można  wiadomość u W  S e ba s t i a n a  Kori  t owski ego 
3 H i S .in>Lryiis- / .a putil. W .  M. Krakowa  p r zy  ulicy ( i rod /k i e j  na Pntle/wiu N.  8 4 y 5 .


